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» ataiej pomocy, inająoego na celo wspieranie inwalidów, ćnorycn, 
wdów i sierót, tudzież dawarie zaliczek.
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W  N ie d z ie lę  d . 2 1 . L istopada , w Stowarzyszenia czeifflzi 
rzemieślniczej pod nazwą „Gwiazda" odbył się wieczorek myzykal- 
uo - deklamacyjny.

Na zakończenie przy oświetleniu bengalskiem przedstawiono 
®br«z z żywych osób przedstawiający „Uni ę" czyli: „ W i e c z n y  
Cl ub",  ułożony przez p. S. B.

Szczególniej podobała się licznej publiczności gia na cytrze 
fi. Halirza i gra aa fortepianie panny E. St, Także ural czynny 
udział znany z żyezbwosci dla Gwiazdy p. Józef Kobn.

O dezw a do rękodzie ln ików  t  fa b ry ka n tó w  w  K ra ko w ie  
» O a lic y i z a m ie s z k a ły c h . ..................

Na posiedzeniu Postępu imodzielników i przemysłowców 
w Krakowie w dniu ogo Sierpnia b. r. zapadła jednogłośnie u- 
chwała, aby w r. 1870  urządzić w mioście naszem W y s t a w ę  
wyraDÓw ręKodzielniezycb i fabrycznych w Kri nowie i Galicji 
wyrobionych.

Skutkiem tego wydelegowano komissyę z Panów: Baryana,
kraśnickiego, Bańkowskiego Jana, Ghnrarskiego, Henisza Kaźrn. 
Matnsińskiego, Welczowskiego, Szpenglera i Ztiębowskiogo się skła­
dającej, której przeprowadzenie tej Czynność* polecono.

Komusya uzystawezy pozwolenia od wysokich 'V ladz, zawia­
damia o tem wszystkich rękodziełu'1 i iw i fabrykantów w Galicy 

i  Krakowie zamieszkałych, a zaprasz tjąc do licznego współudziału 
ma tę njepłonną nadzieję, że wystawa ta, chocihż pierwsza tego 
rodzaju w Kraków e, wszystkie jednakże siiy pracy w jedno ogniwo 
zespolić potrą* ; bo itaranioL. nuszćm być winne pokazać to, co 
wykonać możemy i umiemy.

Odzywając się do "Was, brama rękodzielnicy i fabrykanci 
równocześnie liczymy na W as! a widząc że każda Wystawa niotylko 
wystawcom ale i krajowi przynosi korzyść, z ten  większa otuchą 
do niej przystępujemy.

Celem bliższego rozpatrzenia się zamieszczamy następujący 
Program wystawy wyrobów rękodzielniczych w Krakowie i Galicy i 
wyrobionych.

1. K imitet wydelegowany przez stowarzyszenie Postępu ręko­
dzielników i przemysłowców w Krakowie obwieszcza niniejszem, io 
wygtawa wszelkich wyrobów rękodzielniczych i fabiycznych w Kra­
kowie i Galicyi wyrobionych uchwałą walnego zgromadzenia zarzą- 
daoaa, otwartą zostanie w Krakowie w końcu Maja lub w początku 
Czerwca 1870 w lokalu stowarzyszenia lub w miarę wymogów 
nagromadzonych przedmiotów, lokal odpowiedni urządzony zostanie. 
Daien otwarcia później się oglobi.

2. O sądzeni) i zarząd wystawy powierzyło stowarzyszenie 
osobnemu komitetowi wystawowemu.

’■ ^omi*et ten w miarę petrzeoy zostanie wzmocniony człon­
kami przez stowarzyszenie wyznaczonymi.

ł. Wystawa Ł  będzie targową i ma trwać dni piętnaście.
Tylko przedmioty w Krakowie i Galicyi wyrobione przyjęte 

będą na Wystawę.
b. Wystawca obok swego imienia i ceuy, może także umieścić

1 nazwisko robotnika, który przy okazie pracował. Wyroby
*a obrębu Krakowa przybywające, winny mieć poświadczenie 

gminy o autentyczności swojej.
•* Wystawcy wyrobów za najlepsze uznanych, otrzymają 

n-edale lub listy pochwalne.

J. Sprzedam podczas wystawy wyroby pozostają w miejscu 
aż do ukończoma wystawy.

3 , Sprzedaż uskutecznia albo sam wystawca, albo . po wierze 
takową komwyi wystawowej. Od c«ny kupua : strąci się jeden 
procent na rzecz funduszu wystawow ego,

10. onTważ od ilości wystawionych przedmiotów zależeć 
będzie urządzenie miejsca wystawy, zapowiedź zatem winna być 
uskutecznioną najdalej do d. ostatniego Kwietnia. Machiny zaś 
powozy, wozy i t  j  J ,  15 K w iotnia.............................  f ..

1 I l i  Komitet poczyni k ro k i,' aby ceny kolei źolaznoj tak dla 
wystawców jako i przedmiotów zniżone zostały

W  Cel!?-m Pokrycia kosztów wystawcy opłacają następnjąoe
taksy ;

Od przedmiotów stojących pod golem niebom 5 0  kr. od sążnia 
kwadratowego.

Od przedmiotów stojących pod dachom 2 złr od sążnia.
Od przedmiotów wymagających pieczy i starania, a nie dają­

cych się do powyższych kategoryi policzyć jeden procent od war­
tości.

13. Wszoik'e przesyłki uskutecznia wystawca na swój koszt, 
gwaranoyą przyjmuje dopiero komitet po odbiorze przedmiotu.

14. Wstęp ua W ystawę od osoby 10 kr. Wystawcy mają 
wstęp w o l n y , -"uloiiw- oh t;i. Urn

15. Wystawa będzie otwartą od godziny 9 rano do 7mej 
wieczór codziennie.

W imienia Komissyi wystawowej. Przewodniczący Fr, Szpen- 
gier —  Sokretarz Bruśniaki.

W  p r z e m y ś la  zawiązało się stowarzyszenie Przemyskiej 
powiatowej kasy zaliczkowej samodzielnych rzemieślników i towa­
rzyszy rzemieślniczych. Już podano statuta do rządu do potwier­
dzenia, które zapewne rychło nadejdzie. Bliższą wiadomość poduny 
w następnym numerze.

N a jn o w sze  odkryeia i w yn a la zki.

T apety, Fabrykant tapot W. Franke w Tłrezdnie wynalazł 
tapety, dające się bez najmniejszego uszkodzenia mydłem i wodą 
obmywać.

Plamy świerzego atramentu, oleju, tlustości dają się zmyć 
zupełnie nie zostawiając żadnego po sobie śladu. Przy tem różnią 
się te tapety, olejnemi także zwane, od innych tem, że się inten- 
zywniejszemi barwami i większym połyskiem wyszczególniają.

(D. Ind. Ztg.) 
en ^ m y i  e i doa .(H< '

Kronika miejscowa ; zagraniczna.
4 V y p a ilf t3 s  3 ia  f t S le r ,  Dnia 2G listopada zgniotła lo­

komotywa Franciszka Makowskiego ślusarza z pracowni .Karola 
Ludwika. Biodak zajęty był przyrządzaniem wozów, gdy lokomo­
tywa ruszyła, przez niouwagę w ruch wprawiona. Makowski na 
miejscu ducha wyzionął, Slusznom oburzeniem pr/.ejmujo każdego to 
zdarzonio, zwłaszcza, że wypadki takie ua kolei już nie raz się 
zdarzały, a były przyczyną niedostatecznego nadzoru i lekkomyśl­
ności ze strony dyrekcyi kolei, złożonej z samych niomców. Oto 
nowa smutna próba niemieckiego gospodarstwa. $w. pamięci Fr. 
M akowski był bardzo poczewym czlowiokism i należał do stowa- 
rzyszonia Gwiazdy.

W y « l& w i» i© 4 « M  E lr ó w k S .  Przypominamy naszym czytel­
nikom bardzo poźytoczuą i bardzo tanią biblioteczkę „Mrówki,"


